Stary Bob –BN

By Grabarz

Wiele lat temu, w środku jednego z największych lasów Imperium, narodziło się dziecko - chłopiec. Był całkiem normalny, nie przejawiał żadnych nietypowych uzdolnień ani schorzeń. Rodzice bardzo się cieszyli, gdyż takich właśnie mężczyzn zawsze potrzebowała największa osada drwali w promieniu kilkudziesięciu kilometrów - Wooddeath. Nadali mu bardzo pospolite imię, bo liczyli, że takie właśnie ich dziecko będzie. I nie mylili się. W wieku kilkunastu lat skończyło się dla Boba dzieciństwo. Musiał on ciężko pracować w lesie, tak jak wszyscy inni w wiosce. Nie miał przez to czasu na inne rozrywki. Jego żywot wlókł się niemiłosiernie (choć mu to nie przeszkadzało) przez ponad 60 lat.


Gdy nasz bohater skończył lat 70 ludzie zaczęli nazywać go Starym Bobem (taka kolej rzeczy, gdy się ma takie imię:). Wtedy też zakazano mu ścinać drzewa z racji jego wieku. Dla Starego Boba było to nieprawdopodobnie ważne wydarzenie. Nie wiedział, co ze sobą począć, przecież całe życie spędził w lesie. Właściwie podczas swojego żywota nigdzie nie był poza lasem i osadą. Stary Bob zaczął wtedy żyć w karczmie. Przychodził rano, wychodził jak zamykali. Tam też nasłuchał się wielu opowieści o dalekich krainach i wielkich bohaterach. Jako, że umysł miał rozwinięty na poziomie niezbyt rozgarniętego nastolatka sam zapragnął stać się bohaterem. Jako, że nie miał nikogo bliskiego, kto mógłby mu to wyperswadować, następnego dnia wziął swoją nieodłączną drwalską siekierę i wyruszył w podróż. Jedyną osobą, która zauważyła jego zniknięcie, był karczmarz.


Tak więc nasz bohater zrobił coś niespotykanego w jego osadzie. Postanowił, że pójdzie do miasta. Wszystko, co na swej drodze spotykał, było dla niego nowe, nie widziane nigdzie wcześniej. Każda osoba, którą spotykał, była zmuszona coś mu tłumaczyć. Nie zawsze łapał o co chodzi. Próbował wiele skomplikowanych rzeczy wziąć na swój chłopski rozum, co nie udawało się często. Miał szczęście, że z swą poczciwością nie dotarł do Altdorfu, gdzie ludzie w ciągu kilku chwil obrabowaliby go, zabili lub wzięli w niewolę. Spotkał na swej drodze elfa, który w jakimś niewytłumaczonym celu chciał z nim podróżować, czym uratował mu życie. Przeżył wraz z nim kilka całkiem poważnych przygód.

 Stary Bob, dziarski staruszek o inteligencji młodego chłopca, zdążył przeżyć już kilka osób, które chciały z nim podróżować. 2 elfy i krasnolud zginęli szybciej niż ten 70letni staruszek. To tak jakby śmierć się go nie imała. Nasz bohater jest naiwny, prostoduszny, lecz mimo swojego wieku jeszcze dość sprawny i silny. Mimo tego, że nie jest zbyt inteligentny, zdarza mu się czasem logicznie pomyśleć i zabłysnąć w towarzystwie sprytnym pomysłem. Wiele rzeczy widuje pierwszy raz i z zaciekawieniem wszystko ogląda.

Stary Bob jest jak już mówiłem około 70 letnim staruszkiem. Widać to po nim, ale jeszcze nie posiwiał całkiem :). Ma tylko jasne pasma na brązowej brodzie. Nosi zawsze przy sobie swoją starą, trochę zniszczoną, ale nadal potężną siekierę. Wzrostu jest postawnego i budowy potężnej. Nie stroni od ludzi, lubi wypić i pogadać. Bardzo często obserwuje rzeczy, które nie są mu znane i prosi o ich wytłumaczenie (co może być kłopotliwe dla naszych BG). 
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Umiejętności:

· Sekretne znaki drwali

· Cichy chód na wsi

· Ukrywanie się na wsi

· Sekretny język  rangera


· Specjalna Broń- dwuręczna

· Mocna Głowa

· Silny cios

· Wiedza o lesie (zna się naprawdę dobrze, wiem że takiej umiejętności nie ma, ale musiałem o tym wspomnieć)

Przedmioty:

Stara, ale wielka siekiera; koszulka kolcza, a pod nią kaftan skórzany; lina- 10m ; wędka (swego czasu zajmował się połowem ryb); butelka średniego alkoholu

Stary Bob może być sympatycznym towarzyszem wprowadzającym trochę rozluźnienia na sesje. Będzie często pytał o działanie, znacznie poszczególnych zjawisk, wydarzeń. Podczas walki pomoże swoją siła, jednak pamiętajcie, on jest cholernie żywotną bestią :).
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